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W kościele XX. Franciszkanów w przyszły Wtorek 
rozpoczyna się Vowenna, do Sgo ANTONIEGO Wyznawcy 
i Cudotworcy; odbywać się będzie przez 9 Wtorków po 
sobie następuiących, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 

'N. PAN, ROZA m. mianować raczył P, Mikołaja 
Szuwalskiego, Radcę Najwyższej Izby Obrachunkowej, 
Członkiem Komisji Emerytalnej, w miejsce zmarłego 

F; u Krzyżanowskiego. ` 
Wo iT eaa tA Górka Urzędnika Kom: Rz: P. ; 8, 
o której zgonie wiadomość w wczorajszym Kurjerze do- 
mieszczoną została, Exportowaną będzie dziś o go:5ej po 
południa z Kaplicy XX. Reformatów. 

Onegdaj pochowano na smętarzu Powązkowskim, 
zwłoki ś. p. Marjanny z Ryszlów Hoieruskiej, zinar- 
łej w wieku lat 56. i 

W tych dniach rozpoczęto wyrąb drzew alei wału 
w ogrodzie przy ulicy Rymarskiej, należącym do posesji 
JW. Referendarza Stanu Danielskiego, liczbą 471 aib, 
oznaczonej. W tem miejscu staną budowle mieszkalne. 
Z samego wału, którego część pozostanie dla utworzenia 


amfiteatru ozdobionego posągami, w ogrodzie Właścicie» 


Ja, ziemia czynnie iest zbieraną i wywożoną na plantu- 
nek nowego zjazdu do Wisty przy dawnym Kościele 
Bernardynek. Wał ten wysoki ną łokci 8, liczący dłu- 
gości 285 Yok:, szerokości u podstawy 64 łokci, a na po- 
wierzckni górnej 30 tokci; iest zabytkiem iednego z tych 
dawnych zamków, raczej szańców obronnych, któremi 
Warszawa była otoczoną, a które w czasie naiazdów 
Szwedzkich do obrony miasta słażyły. Był to albo wał 
dworu Leszczyńskiego Woiewody Krakowskiego, Jenera- 
Ja Wielkopolskiego; albo przynależność pałacu Ossoliń- 
«zek. O pałacu Ossolińskiego gids 4 3 Ko- 
son: Reformaćkiej, wspomina obszernie w opisie 
PRA z Wet. Adam Jarzemsk iMuzyk Nad worny 
Riola WzAapyszawAlV, i Budowniczy Uiazdowski, Bu- 
dowa ta kształtem i proporcją, miała być iedną z celnych 
ozdób miasta. W sieni obszernej; były 4 posągi Królów; 
statua Polski, % iednej De kaza Kopi maye 
maiąca, z pługiem u nog: F tac ten byt blachą pokryty; 
ma szczycie mił wieżyczki, W środku salę ogromną spi- 
ZN posągami przyozdobioną, wszystkie odrzwi mar- 
i aplic 
AN ai W pokoiach mieściły się obrazy fa- 
milijne pędzla Amama, bogate obicia, ozdoby marmuro- 
we, gipsowe, figury woskowe: z zadziwieniem wspomina 


arsenalik i skarbiec bogaty w złote i 


Jarzemski o obrazie mozaikowymt i zwierciadle, wówczas 
ieszcze rzadkich. W pokoiach Jegomości i Jejmości były 
krzesła z wagą, na których usiadłszy, można się było 
spuszczać z piątra na dół, lab wywindować do góry wy- 
godnie. W wieku XVIII, w miejscu wspomnionem, był 
pałac Mniszchow, Hrabiów na Kończycy i Ossowicy. 
Przed tym pałacem wystawioną została wówczas, do dziś 
dobrze bardzo zachowana, a doWłaściciela posesji N°471 
lit: b, należąca, statua Sgo JANA NEPOMUCENA. Zamie- 
szczone na niej w ách tarczach głoski J.V.M., herb Mni- 
szech (1 piór strusich), oraz z Zch stron powtórzony herb 
7opor,naprowadzaią na niewątpliwy wniosek, Że tę statnę 
wystawił Józef Wandalin Mniszech, RasztelanKrakowski 

Marszałek Wielki Koronny, którego 2ga Żoną była Zar- 
łowna Woiewodzianka Lubelska, Tartowie pieczętuią 
się Zoporem. W powtórzeniu tego herba, niektórzy 
uważają wspomnienie Ossolińskich, dawnych Właści- 
cieli posesji, takoż 7eporczyków. Po Ojcu wziął pa- 
łac Jerzy August Wandalin Mniszech, Kasztelan Kra- 
kowski, a po tym, zrodzona z drugiej Żony iego Hra- 
bianki Brihlownej, (Córki pierwszego Ministra Auet- 
srA Ilgo), Córka iedynaczka, Stanisława Szczęsnego 
Potockiego Woiewody Ruskiego, Jenerała Artylerji Ko- 
ronnej Żona; zinarła wr. 1798. O Pałacu Mniszcho- 
wskim nim ten spalił się, co nastąpiło w końco XVIIIgo 
wiekn, pisze historjograf Warszawy Gołębiowski, że 
piękne miał kraty, formy zaokrąglonej, a w ogrodzie 
katarakte wykutą z kamienia podług wzoru Erndtela. 
Za czasów Pruskich ieden z Urzędników nazwiskiem 
Moskwa, Amator muzyki, założył Towarzystwo mu: 
zyczne, które w odbudowanym ginachu środkowym na 
miejscu spalonego Pałacu Mniszchowskiego, posiedze- 
nia swoie i koncerty odbywało. Gmachy poboczne 
dziś do JW. Ref: Stanu Danielskiego, WW. Ludwika 
Zęskiego i „Józefa Epstejna należące, : zabudowane zo- 
stały stopniowo później, Z 2ch domów pierwszego 

piękny Pałacyk, narożny: ulicy Senatorskiej į Rymar. 
skiej wzniosła z fundamentów, Matja z Xiążat Czartor 


skich Xieżna Wiriembergska, Małżonka Xiecia TA 
deryka Ludwika Alexandra z panuiącej Familji Kygie. 


wsko“ M 'irtembergskiej. Ten Pałacyk zamieszkiwała 
Xiężna czas nieiaki, po niej Xiężna Radziwitłowa 
Małżonka Xięcia Dominika Ordynata Nieswiezkiego ; 
Ołyckiego , zmarłego w r.. 1813 w skutek ran odnie- 
sionych w bitwie pod Hanau. Ottstnie w Pałacyku 
tym przemieszkiwała przez lat 17 i an, Żyć przestała 
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przed kilką tygodniami, Xiężna Alexandra Zaiączko: 
wa, NAMIESTNIKÓWA. W Pałacu środkowym, dany 
był w r. 1809 świetny Bal przez Miasto, dla Marszałka 
wojsk francuzkich Dawusta, Xcia Auerstacdt i Ek- 
mihl, Gubernatora Jeneralnego Xięztwa Warszawskie- 
go. Dziedziniec był zamieniony w las drzew i wspa- 
niałą iluminacją przyozdobiony. Następnie były w tym 
gmachu przyjacielskie zabawy. W r. 1822 urządzo- 
no w nim małą gustowną Salę teatralną z lożami, 
w której Artyści francuzcy, z Pałacu Fadziwiłłowskie- 
go (dziś Namiestnikowskiego) przeniesieni, przez lat 
kilka przedstawienia swoie dawali. ` Celniejszemi. Ar- 
tysiami owoczesnemi byli: Durand, Duklos, Panie 
Philis-Bertin i Philis. Na tym Teatrzyku przedsta- 
wiono iedyną traiedję, graną kiedy w Polsce w ięzyku 
fvancuzkim, to iest Marją Stuart, Autora Dusysa. 
Rolę Królowej Szkockiej przedstawiała Tancerka Panna 
ŁLonner, która dnia następnego wystąpiła w Teatrze 
Polskim (przy placu Krasińskich) w roli Niny, w ba- 
lecie Obtąkana z miłości. Szczególny ten dyftąg 
Melpomeny z Terpsykorą, wielkie wzbudził zadowo» 
lenie i w Słuchaczach traiedji i w Spektatorach baletu. 
Różnemi czasy bywały w tej Sali mniejsze widowiska, 
cienie chińskie, mavjonctki, etc. Następnie nabyto 
gmach i przerobiono go na Resurse Kupiecka, o czem 
luż szczegółowo w piśmie naszem doniesionem było. 
Do pamiętnych zabaw w Resursie, należy Bal dany 16go 
Maia 1841 przez Stan Kupiecki i Obywateli M. War- 
szawy z okazji obchodu związku Małżeńskiego JJ. CG. 
WW. Wielkiego Xięcia ALEXANDRA MIROŁAJEWICZA, 
Cesarzewicza Następcy Tronu, z J. C. W. Wielką Xie- 
Żną Cesarzewną MARJA ALEXANDROWNĄ; wspaniała 
illaminacja, w czasie obchodu koronacyjnego w r. 1829, 
ogrodu Pałacyka w ówczas przez Xżnę Zaiączkową 
zajmowanego; niemniej Bal dany przez tęż Xiężnę w r. 
1837 dla obecnego w mieście tutejszem J. K. W. Xięcia 
Adalberta Pruskiego. Wielekroć zabawy w tych miej- 
scach raczył zaszczycać swą obecnością JO. Xiążę WAR- 
SZAWSKI, Namiestnik Królewski. 

' Warszawski Ober-Policmajster. Na zasadzie art. 
416, księgi 3,kodexu karne:, i postanowienia JO. X. N a- 
miestnikaKról:, z d. 17 Grud: 1816r., osoby ware« 
szcie policyjnym zatrzymane, obowiązane są do zwrotu 
Kosztów żywności, opału, czystości i dozoru, które wy- 
noszą k. sr: 10 (gr. 20) dziennie. Niektórzy z aresztowa* 
nych nie maiąc przy sobie funduszu do zaspokoienia po- 
wyższej należności, deklaruią się takową po uwolnieniu 
niebawnie wnieść; tymczasem, gdy po upływie oznaczo- 
nego terminu, deklaracji swej zadość nie czynią, zarzą- 
dzaną iest do upornych exekucja wojskowa, opłacenie 


której częstokroć przenosi wysokość przypadającej do 
zwrotu kwoty. Dla zapobieżenia czemu, wzywam osoby 
uwalniane z aresztu policyjnego, iżby wymagane od nich 
powyższe koszty, niezzwłocnie do rąk i za kwitem Kon- 
trolera do dozoru żywienia aresztantów policyjnych wno- 
sili, który, według wydanej mu przez Magistrat instru- 
kcji, obowiązany iest z odbioru tego rodzaiu należności, 
wydawać drukowane kwity z księgi sznurowej wycięte, 
obejmuiące wyraznie ilość dni, przez które aresztant był 
zatrzymany, niemniej wymienienie kwoty pieniężnej ia- 
ką złożył. Warsz:d. 25 Marca (6 Kwiet:) 1845 r. Jene- 
rał-Maior, Zbramowicz. Se:, Kwieciński, (G, Polic:) 
Sławny Kean Artysta dramatyczny angielski powie- 

dział «Moljer nie iest Francuzem, lecz należy do Wszyste 
kich narodów», tak również dziś można też zdanie za- 
stosować do Karola Pawła de Kock, tym bardziej, że 
dzieła obu są pisane w duchu komicznym. Jeżeli dziś 
zarzucają niektórzy Kokowi iż zbyt wolne sceny wpro- 
wadza, pisze dla osób niższego rzędu, dla tego że 
śmiech wzbudza, toż samo i o Moljerze możnaby po» 
wiedzieć, a iednakże dzieła iego najkomiczniejsze, 
przedstawione były przed Ludwikiem XIV i Jego 
Dworem, iednym z najświetniejszych ówczesnej Euro- 
Py- Wszystkie dzieła Koka odznaczają się znaiomo- 
ścią najskrytszych tajników serca, nadto, maig tę za- 
leię, Že rzeczywistą sprawiaią rozrywkę, albowiem w 
najśmielszych obrazach Koka nie znajdziemy tej nie- 
przyzwoitości, upragnienia, upodobania w zbrodniach i 
okrucieństwie, któremi są okraszane niektóre romanse 
tegoczesne. W tych dniach opuścił prasę w przekła- 
dzie polskiem romans tegoż Autora w 4ch tomach 
pod tytułem Mustasz; iest iednym z tych dzieł, któ- 
re od pierwszej do ostatniej stronicy zajmuią cieka- 


„ wość i wzbudzaią Żywy interes czytelnika, a nadto 


odznacza się wyższą intrygą z talentem prowadzoną, 
lubo dość zawisłą , (albowiem w nowszych romansach 
Kok wprowadza kilka osób działaiących iak Euge- 
njusz Sue), cel moralny dostępny każdemu a iednakże 
ukryty pod komicznością, te są zalety nowego roman- 
su Koka, nakładem Ch: Rosenthała wydanego, które- 
go cena zł. 12, i dostać go można w Księgarni:ch 
Warszawskich. 

Kwiecień teraźniejszy objawia się nieiako pomyślnie, 
Z ocieplonem powietrzem, wychodzi zamróz z ziemi, 
która w tych 20-kilkostopniowych mrozach tegorocznych 
nadzwyczaj stężała. Miesiąc Kwiecień stanowi zawsze 
o nadzieiach rolnika. Oby te wtym roku tyle iuż 
nieszczęśliwym, zawiedzione nie były! U Czechów i 
Słowaków, miesiąc Kwiecień ma nazwę Dubeń, iest 
to zabytek dawnej cześci Sławian dla dębu, które 


to drzewo u nich zawsze w wielkiem poszanowaniu by- 
ło. Ztąd od dębu (z ruska Dub), ma nazwę 187 gro- 
dów, wsi i osad w obecnem Królestwie Polskiem; na 
Wołyniu zaś miasto Dubno, iedno [z najznakomit- 
szych. (Dziś w Warszawie stota z śniegiem ). 

W ciągu miesiąca Marca Warsz: Towarzy; Dobrocz: 
utrzymywało w domach Instytutowych Starców 1 Kalek 
obojga płci osób 298; Sierot starszych 64; Sierot młod- 
szych 28; Dzieci w 6ciu Ochronach 225, Udzieliło wspar= 
cie w lekarstwach osobom 141, rozdało drzewa opało- 
wego w poprzednich miesiącach zimowych sztuk 1,000, 
a w Mcu Marcu sztuk 274, nadto zakupiono ieszcze szi: 
150 dla rozdania biednym na mieście z dodaniem po zł. 
l od sztuki na porznięcie. Wsparcie miesięczne pienię- 
Żne stałe w kwotach od 6do 10 zł. udzieliło osobom 50, 
dwie osób otrzymało takież wsparcie po zł. 18. Jedno- 
razowe wsparcie pieniężne od 2 do 5 zł. otrzymało osób 
98; w nadzwyczajnym przypadku iedna osoba zł. 60, 
iedna zł. 26 gr. 20, iedna zł. 13 gr. 10, a 2 po zł. 10; 
wsparcie w leguminie osób 187. Na obiady 5cio groszo- 
we uczęszczało w ciągu Marca r. b. osób 73, z tych na 
koszt JO. Xcia NAMIESTNIKA osób 37, dla których spo- 
rządzono porcji obiadów 1055, Zupy Rumfordzkiej 
rozdano porcji 297 dziennie. „Ogólna zatem liczba osób 
wspartych w upłynionym miesiąca wynosi 1742. 

Dwa Mazury skomponowane na pijano-forte przez Lu- 
dwika Raszek; nabyć można w Składach muzy: Ig: Klu- 
kowskiego, Senewaldai wSklepie ubogich; cena zł. 1. 

Niektóre sklepy bławatne Warszawskie, iuż ode- 
brały pierwsze transporty nowomodnych materji z te- 
gorocznego iarmarku Zżpskiego, M 

Instytut moralnie zaniedbanych Dzieci otrzymał 
w darze od W. Brandysz, Właściciela posesji Nr 2359 
przy ulicy Dzielnej zbywaiące od iego potrzeb roz- 
maite krzewy, nasiona, cebule kwiatowe, wino, agrest 
it: p. rośliny, za które składając mu jak najczulsze 
podziękówanie , zarazem uprasza osoby chęć nabycia 
ich mające, o zakupienie onych w ogrodzie W, Bran- 
dysz, przez co mogą prawdziwą dobroczynną usługę 
temuż Instytutowi uczymić, a siebie w potrzebne arty- 
kuty: zaopatrzyć. Gdyby inni Właściciele Ogrodów 
przyść raczyli w podobnym sposobie % pomocą Insty- 
tutowi moralnie zaniedbanych Dzieci, wyświadczylib 
ma prawdziwą łaskę, gdyż iak zakład ten tyle dla 
ludzkości potrzebny powstał z dobroczynnych składek, 
tak dotąd iedynie z podobnych ofiar utrzymoje się, 
Wpływ nasłąpiony ze sprzedaży nasion i krzewów zo- 
grodu W. Brandysz publicznie ogłoszony będzie; jak 
niemniej inne dary jakie nastąpią na tejźe drodze; do 
wiadomości podane zostaną. Prezydu:, A. Fraczkeł, 
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Wczoraj przez dzień cały wicher gwałtowny prze- 
szkadzał chodzącym po ulicach miasta, wyrządzał roz- 
maite szkody, wyrwał nawet okno w iednym z gma- 
chów, a co kapeluszów iczapek z głów ludzkich pospy- 
chał, to trudnoby nawet było policzyć. Chociaż ma- 
ło Kobiet, chyba dla nieodzonego interesu wyszło na 
ulicę, lecz i tym wicher zrywał ubrania, Wysokość 
wody na Wiśle pod Warszawą dziś rano stop 15 cali 2. 

W Nrze 14 Zygodnika Rol:-Technol: między innemi 
znajduie się: O chorobach roślin w ogólności. Lekar- 
stwo na chorobę płucową bydła rogatego, teraz panuią- 
cą. Dla miłośników szparagów. 

Gazeta Policyjna doniosła: »Jeden z Subjektów zna- 
cznego w Warszawie handlu win i korzeni, zatrzymany 
jest w areszcie policyjnym, iako przekonany o spełnia- 
nie kradzieży, a ztąd zrządzenie licznych szkód swemu 
Pryncypałowi. Zniósł on się z drugim subjektem, oraz 
z parobkiem, i korzystaiąc z zaufania iakie w nich po- 
łożono, wszyscy trzej zaczęli oddawać się piiaństwu, na 
który to cel potajemnie zabierali porter angielski i wino 
szampańskie, nadto, wysyłali do znajomych osób poma- 
rańcze, herbatę i krągi buljonu. Przytrzymany subjekt 
liczy lat 21 życia, 2gi iest w takimże wieku i iuż przed 
miesiącem z powodu padaiącego nań silnego podejrzenia 
o przeniewierzenie się, z handlu usuniętym został i obe- 
enie w Warszawie nie znajduie się, a parobka, który 
ma lat 25, uięto i również w areszcie osadzono.” Z! 

Instytut Optyczny przy ulicy Podwał Nr 522. 
Postrzegłszy kilkakrotnie przy przeglądaniu bezpła- 
tnem szkieł ocznych, odbywanem u siebie, że wiele 
osób daleko widzących, dla osłabionego wzroku nie 
mogąc się obejść bez okularów, używaiąc tychże szkieł 
do czytania lub innej roboty w dzień, co w wieczór 
przy świecy, doznaią draźliwości i rażeń w oczach 
lub niewyrażności, tak iż zmuszone są przecierać so- 
bie oczy i odsuwać od siebie co raz dalej pismo lub 
robotę, aby ulżyć wzrokowi; zatem Instytut Optycz- 
ny ma za obowiązek przestrzedz każdego ktokolwiek 
w podobnym znajduie się stanie, aby za pomocą tako» ` 
wych okularów nie zmuszał wzroku, ieżeli nie chce 
wystawić się na dolegliwości w oczach a z niemi na 
dalsze ociemnienie, ale raczej Żeby miał dwoiakie o- 
kulary: iedne do dziennego, drugie do nocuego przy 
świecy użytku. Każdy bowiem rozróżni działanie 
światła dziennego od świitła świecy; pierwsze wyma- 
ga szkieł słabszych, drugie mocniejszych; co pier- 
wszemu światłu natura dała, to drugiemu sztuka w po- 
moc przyjść musi; dla tego też Instytut sprowadzał 
prawdziwe kamienie (cristal de roche) z kopalni wy- 
spy Madagaskar, vzuięte podług ułożonych warstw, 
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oraz szkła angielskie (Kronnglass) z pierwszego szli- 
fuie i urządza iedno ognisko do światła dzienuego i 
sztucznego, drugie zaś odmienne o kilka linji mocniej- 


sze lub słabsze tamuiące draźliwość jaką wywiera świa: | 


tło od.świecy na słabsze oczy. Takowych szkieł po- 
dług oka wyślifowanych dobranych i niezbędnych dla 
dalszego utrzymania wzroku, poleca Instytut kaźde- 
mu, zmuszonemu używać okularów do czytania, pisa- 
nia lub invej ręcznej roboty wieczorami: przy świe- 
eys ds Pike. 1.1 

Redakcja i Kantor główny, 7Zygodnika  Rolniczo- 
Techno: it. d., przeniesiony został przy alicy Podwal 
pod Nr521/z wprost domu Towarzystwa Kredyto:. 

Na ostatnich targach Warsz: i Pragskich płacono za 
korzec 4wo-ćwierciowy Zyta Rsr: 2 kop. 98 (zł. 19 
gr. 26). Pszenicy Rs: 3 k. 53 (zł, 23 gr. 16).  Grochu 
polnego Rsr: 4 k. 57'/2 (zł.307/2). Jęczmienia Rsr: 2 
kop. 58 (zł. 17 gr. 6). Owsn Rsr: 1 kop. 80 (zł. 12). 
Siana fura ieduokonna od Rsr. 4 k. 50 do Rsr. 7 k. 50 
(od zł. 30 do zł. 50); parokonna od Rsr: 8 k. 10 do 
Bsr. 15 k. 50 (od zł. 54 dorzł. 1031/3). Stomy fura zwy< 

 czajna od Rsr, 1 k. 72 do Rsr: 3 kop. 90 (od zł. 11 
gr. 14 do zł. 26), Kartofli korzec Rsr; 1 k: 53 (zł. 10: 
gr. 6). Okowity garniec Rsr: l kop. 5"/3 (zł 7). Sza- 
mówki kop: 627/2 (zł. 4 gr.5). (G. Polic:). 

` Nakładem Fr. Spiess i$p: przy ul: Senators: Nro 460, 
wyszło Opisanie Fabryki Cukru z Buraków w Chrzą- 
stowie, należącej do Hr: Potockiego, i wyprowadzonej 
tamże nowej metody maceracyjnej Dombas! d, przez Ev. 
Belzhold, z 3ma tablicami, cena zł. 9. Upominek Tua- 
letowy, zł. 3. 

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie z zadowoleniem 
Słuchaczów przedstawionej Melodramy, Jest. temu lat 


16, przywołani, JPani Halpert 6, JPanna Damse 10, / 


JP. Chomanowski 2-kroć i JP. Korzeniowski. 

Na dniu 4tym b. m. Wiktorja Budzińska, Górka Oby- 
watela z FŁabuń Gubernji Lubelskiej Powiatu Hrubie- 
szowskiego, w 19tej życia wiośnie, po krótkich cierpie- 
miach, zgasła z tego Światu; zostawiwszy po sobie Ro- 
dziców, Krewnych, Przyiaciół i Narzeczonego, w nieu- 
tulonym Żalu. Wieczny pokój Cieniom Jej!! M.G. 

„Z Kalisza. — Od chwili założenia Resursy Kaliskiej, 
liczni iej Członkowie coraz więcej maią sposobności: 

o urzeczywistnienia pięknych dobroczynnych celów 
tego towarzystwa, wzaiemne zbliżenie ułatwiaiące wspól- 
ne porozumienie się nad sposobami przyścia w pomoc 
nieszczęściu, nie może iak zbawienne pociągnąć za so- 
bą skutki. Dzień 31 Marca zgromadził blisko 100 
Członków Resursy na obiad składkowy w sali hotelu 
Polskiego, gdzie obecnie mieści: się także Resursa: Je- 


den z Członków Komitetu przypominaiąc cel iaki to- 
warzyszył założeniu Resursy, wymownie zachęcał do 
iedności, zgody i wspólnego działania, co iest- rękoj- 
mią trwania każdego towarzystwa. Obecni dowiedli 
iak cel i zasady te silnie przyięli iiak ie na dobro 
cierpiącej ludzkości w czynie okazać potrafili. Wnio- 
sek Szanownego Hektora 72jlor aby przyjść w po* 
moc okolicznym Kalisza włościanom „ którzy właśnie 
dniem wprzódy przez okropny wylew Prosny mienie 
i część dobytku stracili, dla których przednowek miat 
być czasem cierpienia i nędzy, iednomyślnie przyię- 
ty, a zebrana natychmiast składka, przyniosła prze- 
szło 1,000 zł. pols:; Komitet z funduszów Resursy 
przydał do tego zł, 600, i pojmuiąc Że nie ma chwili 
czasu do stracenia, bezzwłoczny rozdział tej kwoty mię- 
dzy uszkodzonych powodzią, kilku Członkom z gro- 
na swego powierzył. Wewnętrzne przekonanie było 
nagrodą tak pięknego czynu, który oby był przykła- 
dem współczucia nad niedolą bliźnich! a z serca wy- 
dobywaiąca się radość objawiła się w toastach iakie 
wychylono za zdrowie Członków Komitetu, obecnego 
JO. Xcia Gołicyna Naczelnika Woiennego, iednego z 
głównych założycieli Resursy Kaliskiej" i gorliwego 
Prezesa tutejszego Towarzystwa Dobroczynności, któ. 
ry znowu wniost przyjęty z zapałem toast na cześć 
Hektora 7ajlor, sprawiaiącego wnioskiem swym tyle 
wsparcia biednym, tyle szczęścia obecnym, korzysta- 
iącym z sposobności podzielenia się z uboższemi rado- 
sną chwilą. Szczere dawne, »Kochajmy się? zakoń- 
czyło ucztę, która nie prędko wyjdzie z pamięci obe- 
cnych, i świadczyć będzie, Że tutejsi mieszkańcy pię= 
kne myśli i słowa czynem urzeczywistniają. 

Anglja. — Wiadomo, iż Rząd na posiedzenia Izby 
niższej 31go z. m. zażądał pomnożenia liczby majtków, 
i budżetu marynarki; to usprawiedliwia się konieczno» 
ścią udzielenia większej opieki handlowi angielskiemu 
w stronach odległych, oraz częstem wysyłaniem flot ewo- 
lucyjnych celem wykształcenia młodych Oficerów, Pan 
Jerzy Kokburn oświadczył na posiedzenia Izby niższej 
3 Igo z. m. Że siła floty angiel: parowej wyrównywa sile 
30,000 koni, zaś francuzkiej 20,000 koni. — 25go b. 
m. daną bedzie w Belfast uczta, dla Pana Henryka Pot. 
tinger (Potyndżer), bylego Pełnomocnika w Chinach. 

Belgja. — 2go b. m. przejeżdżał przez Bruxellę do 
Paryża, Wnuk Wice-Króla Ægiptu, który udaie się 
do Francji na wychowanie. M 

Francja. — 3go b. m. rozpoczęły się w Izbie Parów 
narady nad wnioskiem, przedstawionym ieszcze wr. z, 
przez Ministra marynark ipo uchwalenie prawa przygoto* 
wawczego względem wyzwolenia Murzynów: = W „ne 
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żer zaszło nieporozumienie między Członkami Władży 
municypalnej. — Wniosek o Wyznaczenie funduszu na 
użbroieńie warowń paryzkich,niezawodnie będzie przy: 
içty w biurach Izby Deputowanych. — kota Adio 
Laine: zostanie na stacji przy brzegach Lä f laty; część 
iego eskradry ma rozkaz działać przeciw flocie argon 
tyńskiej. Nim iednak przedsięwzięte będą kroki osta< 
teczne, obu rozdwoionym Rzeczy pospolitym przedsta: 
wiony będzie plan do traktatu pokoia Za pośrednictwem 
Fcancji, Anglji i Brazylii; w tymże celu RRE z Rio 
Janeiro Urzędnik poselstwa fracuzkiego Pan Mareuil 
(Mareil) w towarzystwie brazylijskiego Posła. — Mi. 
nister skarbu niebezpiecznie zachorował, = Jenerał De+ 
larug (Delarju) "przystał. przez ‘Panai Roche’ (ost) 
traktat graniczny zawarty z Marokiem do Żatwierdzenia. 
-— Rząd ma zażądać kredytu 2ch miljonów fi. na kom+ 

etne wyrestaurowanie Kościoła katedral: w Paryżu. — 
X źna Karino, Wdowa Lucjana Bonapartego, bawiąca 
za szezęgólnem pozwoleniem w Paryżu, protestuie usil- 


pie przeciw sposobowi wyrażenia Pana Thiers w swoiem ' 


dziele historycznem o zgasłym iej Małżonku. — Nieda- 
leko Ælamp rozbił się statek angiel: wracałący z Chin; 
Ludność uratowano, lecz towary wartości 200,000 duka* 
tów, zatonęły. — Poeta Alexauder Souznet (Sume) Człó+ 
nek Akademji francuz:, rozstał się z tym światem. 
Hiszpanja.— Minister skarbu został przez Kortezy 
upówaźnionym do przygotowania prawa względem kon= 
wersji papierów hiszp:.— Dwór w tych dniach udaie 
się do Aranhuez. > y 
Niemcy. — Między Grudziążem a Gruppe statek 
ocztowy doznał nieszczęścia na /F. isle; przy spuszcza 
piu go Z lodu do wody, przewrócił się, a $ osób ato- 
neto; pakiety pocztowe stały się także pastwą fali. — 
Królowa Pruska 4go b.m. przybyła z Berlina do Dre- 
zna, — 7 Lipska piszą, iż „apowóda praerwanych ko- 
manikacji w skutek powodzi, mało przybyło Kupców i 
towarów na teraźniejszy larmark; pod Lipskiem znajdu- 
ie się kilkaset wozów ładownych ztowarami, które nie 
zdołały na jarmark zdążyć. g i ) 
Porlugalja: — Królowa Donna Marja ż ozdobiła 
Hrabiego Raczyńskiego, Posła Króla Pruskiego przy 
jej Dworze; wielkim Krzyżem orderu CHRYSTUSA. 
{is Hrabia otrzymał patent od hiszpańskiego To- 
warzystwa Umieiętności, na członka tegoż Towarzystwa. 
Tudi Sprawa Libanu została nakoniec rozstrzy* 
gniętą ; Porta przychylaiąc się do Żądania Posłów za= 
głaniczn: ` zezwoliła, aby zarząd Libanu odtąd nie byt 
więcej zawisłym od Baszy Saidy; Druzowie i Maro- 
ronici, maią swoich Naczelników osobnych, w razie spo- 
rów kaźda strona odwołuie się do swoiego Kajmakama; 


w razie sporów między Druzami a Maaronitami, roz 
strzygaią Kajmakani obu narodów. Podług listów 
z Bejrutu z dnia 5go z. m., spokojność w górach Li- 
bana była iaż wtedy przywróconą. Zussaad Basza 
opuścił iuż Deir el Kamar, i udał się do 7rypołis, << 
Na parostatku tureckim wiozącym pielgrzymów z Bej- 
rutu do Smirny, podróżnik ieden zachorował na moż 
rową zarazę. = OdZch dni Sułtan opuścił seraj w 70p* 
Kapt, imaiął swą letnią rezydencję w Czeragan. Nielu= 
bi on równie iak i iego Ojciec pobytu wtym Sera 
iu. = Porta zakazała wprowadzanie gazet i pisemek 
greckich do prowincji tureckich; nadto maią być wý- 
słane oddziały wojska ku granicy greckiej. — Nowe 
szkoły maiące uorganizować się w Turcji, przeznaczo= 
ne są nietylko dla Mahotetanów, ale także dla Chrze= 
ścjan, —— Kościół Ormjański w Turcji, uznał Patryar- 
chę w Fczmiadzynie. — Omar Basza otrzymał eme- 
rytarę 2,000 piastrów miesięcznie. — W Stambuła 
zaczął wychodzić nówy dziennik francuzki pod tytuć 
łem Kurjer Konstantynopolitański, poświęcony wię- 
cej rolnictwu i handlowi; niż pólityce. = Najciekawszą 
nowiną ż Stambułu iest ta, że maią być zwołani De- 
putowani ze wszystkich prowincji, dla odbycia iakby 
sejmu. > 

Włochy. == Qjcić Sty w drugie święto wielkano- 
cne celebrował w Kościele Sgo PiorRA, poczem z doży 
zewnętrznej tejże Świątyni udzielał apostolskie błogo: 
sławieństwa. OJcite Śty udzielając to błogosławień- 
stwo bardzo licznie zgromadzonemu Ludowi na obszer- 
nym placu Watykańskim, przemawiał tak donośnie, 
Że kaźde iego słowo dokładnie słyszano. Weapolitańe 
ska Rodzina królewska znajdowała się'na miejscach ho» 
norowych na obu tych aktach uroczystych; następnie 
Król Neapolitański odbył przegląd papiezkiego wojska 
na płacu Kościelnym. Pogoda najpiękniejsza sprzyiała 
oświetleniu kopuły i faierwerkom cytadeli, iako też 
całemu Wielkanocnema świętu. — Król Neapolitański 
podczas swoiego pobytu w Rzymie, doradzał, aby za- 
łożono kolej Żelazną z Rzymu do Neapolu; wiele iè» 
dnak w tej mierze zachodzi trudności. — Jednoczeste 
przybycie Xcia Riwas, Posła hiszpańs: przy Dwoize' 
neapolitańs:, z Królem Neapolitańskim do Rzymu, dažo 
pochop do wznowienia wieści o bliskiem połączeniu Hra- 
biego Zrapani z Królową Zzabellą. —  Ojeree Śty 
25go z. m. w święto Zwiastowania N. MARJI, asysto- 
wał Nabożeństwa w Kościele N. MARJI; poczem pe- 
wnej liczbie młodych Panien własnoręcznie. rozdziejił 
piśmienne zapewnienie uposażenia. — XX, Zachia; As- 
quini i „Altieri, maią być mianowani Kardynałamk 

Rozmaitości. — Pewna Panna bardzo rómantyćzna 


wpadłszy do Sekwany w Paryżu, tylko co nieutonęła. 
Przypadkiem znajduie się wybawca który ią ratuie, a 
zemdloną odnoszą do domu. Odzyskawszy zmysły Pah- 
na, oświadcza Familji, że chce koniecznie zostać Zoną 
tego, który ią wyratował. «Niepodobna», rzecze Oj- 
ciec; wa więc iuż iest Żonaty?» «Nie.» «Czy to nie 
ten człowiek młody, nasz Sąsiad?» «Ej nie», rzecze 
nakoniec Ojciec, «to był wielki pies Ternewski» (ter- 
ueuve). — Głupcy zwykli szczycić się tem, co Żadnej 
rzeczywistej nie przynosi zalety, i sądzą, Że to nadać 
im iest w słanie wyższość, nad ludźmi rzeczywiście wyż- 
szemi, Cudzoziemiec ieden przybywszy do Łacedemo- 
ry, przypatrywał się miastu stojąc na iednej nodze, i 
rzecze do Zacedemończyka, który go od chwili uwa- 
Żał: «Niepotrafiłbyś w ten sposób tak długo stać iak 
ia?» «Tak iest», odpowie drugi, «ale za to nie ma 
ani jednej gęsi, któraby tegoź uczynić niepotrafiła. » 
— Oszust którego wieszać miano, wołał ciągle: «Ja 
mimowoli zbłądziłem.» «Dla tego też mimowoli twej 
będziesz powieszony», odpowie mu ieden z obecnych. 
— Elegant iechał kabryoletem do miasta, i nieprze- 
stannie bił konia, który też na niego ciągle wierżgał. 
«Pokaż się mędrszym», zawołałieden z przechodzących, 
«i astąp.» «Zuchwalcze iak śmiesz?...» «Ja nie do Pana 
mówię, tylko do iego konia», odpowie przechodzień. 

Dnia */46 Kwietnia o godz: 12 w połud:, odbędzie się w Wy- 
dziale Górnictwa przy hom: R, P. i Skarbu, licytacja, na dosia- 
wę dla Rekrutów Górniczych, kompletnych kroiów SKURZA- 
NYCH na buty, w ilości par 914, 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. 


Dargomyski Radca Hono: z Krakowa; Grabowski Maxy: Hr: 
z Gub: Grodzieńskiej; Lubowidzki Józ: Radca Stanu z Rudy; 
Rippo-Bonato Komisant Handlu z Austrji. (G. P.) 


DONTESIENIA: 

'LEOPOLD INIARSKI KRAWIEC MĘZKI, otworzył w 
tych dniach swój Warsztat przy ulicy Długiej pod Ner 550 
w domu W. Naiemskiego dawniej Sommera; Przyjmuie wszel- 
"kie obstalunki podług najświeższych Zurnali, które na czas 
obowiązuie się wykończać przy umiarkowanej cenie. 

"KOLONJA o milę od Warszawy pod Raszynem położona, 
pół włoki rozległości maiąca, z Zabudowaniami mieszkalnemi 
i gospodarskiemi, oraz Qgrodem fruktowym, iest do sprze- 
dania z wolnej ręki. Bliższa wiadomość u właściciela domu 
Nr 1402 B, przy ulicy Marszałkowskiej. Ktoby więcej grun- 
tu chciał nabyć, łatwo przykupić może. 

"Do Drukarni przy ulicy Danielewiczowskiej pod Nr 617, 
potrzebny jest UCZEŃ dobrej konduity, 

NB NB Ktoby życzył być tak wspaniałym z JW. 

= IBe i WW, Panów Mieszkańców „Warszawy, a 
pożyczył Artyście Muzycznemu Z*P. 1000, maiącemu Etat 
Rządowy i odpowiedzialność w Ruchomościach; tenże ofia- 


ruie zą procent dawać jekcje 3 godzin co tydzień czy na: 


$krzypcach, albo na Wortepjanie lub' Śpiewu, albo akompa- 
Bjowaniu na S$krzypcach Przy Fortepjanie, przy dobrze gra- 


+ 
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iących. Co się tycze Kapitału pożyczonego, dó umowy nale- 
żeć będzie wypłata na raty. Życzący sobie wejść w ukła- 
dy, raczy adres nadesłać do mieszkania przy ulicy Marszał- 
kowskiej pod Nr 1401, w oficynie na dole. 

Osoba przybyła z prowincji, życzy sobie wyiechać za gra- 
nicę, lub do ZARZĄDZENIA DOMU. Mieszka przy ulicy 
Nowiniarskiej w domu Brynera pod Nr 1870, na Żm piątrze, 
gdzie Szkoła Panien. n 

Pod Nr 472 przy ulicy Zabiej, w pawilonie pałacu Zamoj- 
skich, jest POKÓJ z osobnym wchodem, na dole, dla Kawa- 
lera, do wynaięcia każdego czasu przy Familji. Wiadomość 
w Magazynie Stroiów Damskich. 

W dniu 6 (18) Kwietnia r. b. o godzinie 10 rano, w miej- 
scu rozbieraiących się budowli przy Zamku pod Zjazd do 
Wisły, sprzedane będą przez publiczną głośną licytację, ra- 
zem lub partjami DRZWI, OKNA, stare DRZEWO i ŻE- 
LASTWO, DACHÓWKA i inne szczegóły, z oficyn należą- 
cych do domu Cohna Nr 365, położonych przy ulicy Grodz- 
kiej, obok bramy do pałacu zwanego pod blachą. Warunki 
do tej sprzedaży, przejrzane być mogą w Biurze Inspektora 
Kommunik: Łądow: i Wodnych, Dyryguiącego budową Zjaz- 
du pod Nr 2647A, przy ulicy Marjensztadt. 

Bwie KAMIENICE, są do sprzedania w mie- 
iz KOR ZE ście Gubernjalnem Lublinie, przy ulicy Jezui- 
EREE ckiej położone, pod Nrami 39 i 40; maiący 
i BAE chęć kupna ońych razem, może się dowiedzieć 
meae 0 warunkach sprzedeży na miejscu, u P. Sta- 
rzyńskiego, lub też w Warszawie w Aptece na Nowym-świe- 
cie pod Nr 1302. Sh 


R p: BDP Z Sr SSS 
URBAN NOSARE OWE, przeniósł Ż 
& swoią pracownię z ulicy Krako:-Przedmieście, pod Nr 524 % 

Przy rogu ulic Podwala i Kapitulnej; o czem donosi JJWW. 

ý Panom i poleca się łaskawym Ich względom, ażeby iak do- 
4 tąd tak i nadal swem zaufaniem zaszczycać go raczyli. 
DD LZY OPTY A 

Warszawskie Towarz: Dobrocz:, zawiadamia interesowane 
Osoby, że d. 16 (28) Kwietnia r.b. o godz: 4 po połud:, odbę- 
dzie się w Kancelarji tegoż Tow arzystwa, licytacja na dostawę 
WEŁNY, na potrzebę Fabryki Instytutowej. Bliższą informa- 
cją powziąść można, u Xiędza Prokuratora Instytutu. 

Podpisana, ma honor polecić się-.JWYW. i WW. Paniom, 
iako Akuszerka, dawniej w Obwodzie Hrubieszowskim Gub: 
Lubelskiej, przez lat kilka w Służbie Rządowej zostalącą, 
w chłubne świadectwa praktyki swej zaopatrzona; uprasza o 
umieszczenie tejże w obowiązki bąć w dobrach swych, bat 
do dozoru w słabości w miejscu, bąć wyiechania z słabą oso- 


ŻE: 
BYACYNTÓW, T 
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Jutro o godz: 3 po południu, odbędzie się licytacja z wol- 
nej ręki, HA „idą ilosci rozmaitych KSIAZEK, 
poprzednio do założyć się maiącej Księgarni przysposobio- 
nych, na którą Szan: Publiczność podpisany SOPERAS Moj- 
żesz Dawidsolin, Pieczętarz i Sztycharz przy ulicy Nalew- 
ki pod Nr 2261; gdzie mia dostać można rozmaitego ga- 

; ITZIK . 
apr enep e E z Hotelu Li pskiego na Pocztę,zgu- 
bioną została DYMISJA Mateusza Szczygelskiego, z Korpusu 
Weteranów, przy którym znajdował się KWIT Emerytalny. 
łaskawy Znalażca raczy ią oddać do Drukarni Kurjera, 
r W domu pod Nr 720 przy ulicy Leszno, wprost 
Fi Kościoła XX. Karmelitów, iest do sprzedania 

AS za pomierną = AEF TOAT betie podróżna, 
ST a stanie. iad sé u Struża domu. 
lekka, a, iateresowaną Publiczność, iż w dniu 5/17 b.m. 

i w dnie następne; © waj 3z poludnia, w Warszawie przy 

ulicy Podwal pod Nr 498, sprzedaż Win w różnych gatunkach, 
Spirytusu, Octu, Beczek i innych sprzętów, po niegdy Michale 
Maiak Kupcu pozostałych, z mocy Uchwały Rady Fami- 
lijnej, przez Publiczną Licytację, odbywać się będzie. 7 
nej, 5 A. A i Koate 

: 14) Kwietnia r.b. o godzinie z rana i dni 

y AA sai od godzin 10 2 rana poczynaiąc, tu w 
następnych, z ADON AE ROM S a 
Warszawie przy ulicy Senatorskiej w Sklepie domu Nr 496, 
rozmaite SZTYCHY, a mianowicie wyobrażaiące Świętych, 
Głowy Dam, Wzory Rysunkowe, Karykatury różne, Widoki 
sztychowane i w kolorach, oraz Obrazy na sposób Alopy od- 
dane it. p., niezawodnie przez publiczną licytację sprzedane 
będą. J. Zbikowski, Komornik. 

Nowo założona Fabryka KWIATÓW sztucznych niżej pod- 
pisanego, niedawno przybyłego z Paryża, poleca się Sz: Pu- 
bliczności z swemi wyrobami, które pod żadnym względem 
nieustępnią zagranicznym, tak co do gilstu, iako i wypiaco- 
wania najstarańszego. PP. Kupcy handluiący tym przedmio- 
tem, i Magazyny Stroiów Damskich, dziś iuż mogą znaleść 
wielki wybór, po cenie bardzo umiarkowanej. Ulica Senator- 
ska Nr 497 na Im piątrze, w domu W. Bujno. 

Konstanty Orłowski. 
ZĄBKI, o 7 wiorst za Pragą położony, z Pro 

POWA ali 7 Marki i Kawenczyn, 3ma zaiezdne- 

a” rjami i znacznemi akami, do wydzierżawienia. Bliż= 
ngert demość przy ulicy Senatorskiej w domu narożnym Ló- 
sa Nr 467, w godzinach rannych przed $tą. Miejsco= 
hi ak» cyca Mt niniejszem zawiadamia, iż w M. War- 
oh ieiidy ulicy Nalewki w domu pod Nr 2253, w Komite- 
cie licytacyjny m Zarządu Artylerji, odbywać się będzie licy- 
lacja w dniach 21 i 25 Maia (2 16 Czerwca) r. b., na dostawę 

ło Arsenału Warszawskiego, 13tu różnych kalibrów zupeł- 
bac kończonych z kutego żelaza kartaczowych PODDONÓW 
82.552 pp w ogóle około 7650 pudów wagi rossyjskiej. 
Mai f M chęć, mogą przybyć w oznaczonych dniach do 
Ki z kaucją Rsr. 22,631 k. 25, OVAL z świadectwem laj 
b. na prawo przystąpienia do lesiel Licytacja. odbywać 
się będzie w Komitecie od godziny 10 z rana do 12 w potu- 
dnie, po upływie zaś tego czasu nikt do licytacji przypusz= 
czonym nie będzie. Przyczem nadmienia się, że iako kaucja 
na niniejszą dostawę przyjmowaną będzie od licytantów, przed 
samem rozpoczęciem licytacji i przetargu, to takowa ma być 
albo w monecie brzęczącej lub w biletach bankowych, iak ró- 


wnie i innych dokumentach; lecz tylko do takich, których 
prawość i wartość może być rozpoznaną przez Komitet, 
bez najmniejszego rozbioru; przeciwne zaś dokumenty iak np. 
na Nieruchomość maiący chęć, winni złożyć przy prośbie na 
papierze stęplowym do Arsenału Warszawskiego. w właści- 
wym czasie, tak, aby Arsenał mógł powziąść wiadomość od 
Prokuratorji Jeneralnej przed terminem oznaczonym na licy» 
tacją, o prawości takowych dokumentów i w iakiej ilości mo- 
gą być przyiętemi na kaucją; te zaś dokumenty, które choć 
by i przed licytacją złożone były w Arsenale, łecz przed lis 
cytacją:od Prokuratorji Jeneralnej nie były zwróconemi,przy- 
iętemi na kaucją nie będą. Główniejsze warunki tej dostawy 
są następuiące: 1) Zakontraktowane Poddony maią być wy- 
kończone podług rozmiarów, stosownie do wzorów i przepi 
sów Komitetu Zarządu Artylerji z r. 1844, względem przyj- 
mowania takowych, = 2) W celu akuratności przy oznaczeniu 
rozmiarów, dane będą Entreprenerowi wzory od Arsenału, 
3) Dostawa Poddonów w ogółe do 7650 pudów, ma być u- 
skutecznioną do Arsenału Warszawskiego, kosztem Entrepre-- 
nera, w przeciągu dwóch lat, od dnia zawarcia kontraktu częs 
ściowo, w przeciągu każdego miesiąca, nie mniej 425 pudów. 
Pierwsza dostawa ma być uskutecznioną w pzzeciągu 6 miesię» 
cy od zawarcia kontraktu, oznaczenie zaś iakich kalibrów Poda 
donów dostawić pierwej, a iakich później zależeć będzie od 
Arsenału, który pozostawia sobie również prawo powiększyć 
lub zmniejszyć wyżej oznaczoną ilość Poddonów , nawet po 
zawarciu kontraktu i Entreprener nie powinien żadnych ro- 
ścić pretensji. 4) Jeżeli Entreprener niedostawi na termin 
oznaczonej ilości i kalibru Poddonów, w takim razie oprócz 
przewyżki , ieżeli takowa nastąpi zakupieniem lub przyspo= 
sobieniem przez Skarb na rachunek Entreprenera, ściąganą 
będzie ieszcze zniego kara płacenia strofu za zwłokę iednego ty= 
godnia, ieden procent wartości niedostawionych na termin Pog- * 
donów; za zwłokę Żch tygodni, ieszcze 2 procenty; ża zwło- 
kę 3ch tygodni, ieszcze 3 procenty, i za zwłokę 4ch tygodni 
ieszcze 4 procenty, co wyniesie na miesiąc całą karę płacenta 
strofu 10%. 5) Kara płacenia strofu z całkowitej summy 
zakontraktowanej Entreprener ulega i w tym razie, ieżeliby 
zrzekł się takowej dostawy, lub niezawarłby kontraktu w prze- 
ciągu terminu dwutygodniowego, od dnia zawiadomienia go 
o utwierdzeniu dostawy na niego. Szczczegółowe zaś warun= 
ki, wykaz ilości i rozmiarów Poddonów, iak równie i wzory, 
można widzieć każdodziensie w KancelarjiArsenału Warszaw= 
skiego — Zarządzaiący Arsenałem, Artylerji Pułkownik, Gar» 
bunoff  Tiumacz Arsenału, Zimmermann, 


DOBRA WOY UBLA z przyległościami, 95 włók 
nowopolskich powierzchni mające, położone w Powiecie Sie» 
dleckim Gubernji Lubelskiej; są do sprzedania z wolnej ręki, 
Włladomość na gruncie. s 

NASIENIE R UB AK O WW CUKROWYCH, 
sprzedaie się w Dobrach Zurna w Gub: Podlaskiej pod 
Miastem Wegrowem położonych, garniec po zł. 2, 

W Dobrach Drozdy z przyległościami, w Okręgu Błońskim, 
PcieWarsz:, Gub: tegoż nazwiska, z lewego brzegu Wisły, przy 
trakcie głównym Krakows: (szose), 4 mile od Warsz:, 2 od mia- 
sta handlowego Groiec, pod miastem parafjal: Tarczyn leżących, 
jest do wyprzedania na Kolonje, 5,000 morgów Grun- 
tu z Łąkami. Dobra te mogą być równie wydzierżawione rý- 
czałtem na lat 6 lub 12, poczynając od d. 24 Czerwca r. b. 1845, 
e warunkiem doprowadzenia do skutku zamierzonej kolonizacji 


— 472 — 


Warunki do tego przejrzane być mogą u Jana Nepomucena £a- 
stow iechiego Mecerasa, Obrońcy przy Rządzą; Senacie, w War- 

szawie przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nrem 476 lit: D, na- 
wzeciw Hotelu Litewskiego, mieszkaiącego. 

Przy Alei, w Oficynie osobnej, iest do wynaięcia od l5go 
Maia r. b, na lato, lub cały rok, pięć POKOJ, Kuchnia, 
Piwnica, Góra, Wozownia i Stajnia na parę koni, osobne. 
Bliższa wiadomość tamże u Właściciela pod Nrem 1726, 


TERTEUENEWNENOJ ENENENEN 


ZIEMIŃSKI IGNACY, Fabrykant Zaprzęgów i Sio+ 
= deł, zmienił mieszkanie z ulicy Podwal, na ulicę Sena- qi 
| torską pod Ner 463, do domu W. Łagiewnickiej, obok | 
Magistratu M. Warszawy; gdzie utrzymuiąc Magazyn 
wszelkich gotowych WYROBÓW tego rodzaiu, przyj- 


zę muie rozmaite Obstalunki, które bezząwodnie w zakre- 
Ji slonym czasie, starannie i akuratnie wykończa. 


| iarbiEnertena neneng 
Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, że w M. War- 
szawie przy ulicy Nalewki w domu pod Nr 2253 w Komite- 
cie licytacyjnym Zarządu Artylerji, cw dniach 1/15 i 8/17 
Czerwca r. b., odbywać się bedzie licytacja, na dostawę do 
Arsenału Warszawskiego, do 13,530 pudów wagi rossyjskiej 
Żelaza kutego walcowanego, potrzebnego do wyrznięcia kar- 
taczowych PODDONOW. Maiący więc chęć mogą przybyć 
w dniach oznaczonych do Komiteta z kaucją Rsr. 14,422 k, 
11, oraz z świadectwem zr.b. na prawo przystąpienia doli- 
cytacji. Licytacja odbywać się będzie w Komitecie od godz: 
40 z rana do, 12 w południe, i po wpływie tego czasu nikt 
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do licytacji przypuszczonyjm nie będzie. Przyczem nadmienia. 


się, że iako kaucja na niniejszą dostawę przyjmowaną będzie 
od licytantów przed samem rozpoczęciem licytacji i przetar- 

, to takowa ma być, albo w monecie brzęczącej, lub w bi- 
letach bankowych, iak równie i w innych dokumentach; lecz 
tylko takich, których prawość i wartość może być rozpozna- 
ną przez komitet, bez najmniejszego rozbioru; przeciwne zaś 


dokumenty iak np. na Nieruchomość, maiący chęć winni zło» 


żyć przy prosbie na papierze stęplowym do Arsenału War- 
szawskiego w właściwym czasie, tak, aby Arsenał mógł po- 
wziąść wiadomość od Prokuratorji Jeneralnej, przed terminem 
oznaczonym. na licytację, o prawości takowych dokumentów 
i w iakiej wartości mogą być przyiętemi na kaucją; te zaś 
dokumenty, ktore choćby przed licytacją złożone były w Ar- 
sęnale, lecz przed licytacją od Prokuratorji Jeneralnej nieby- 
ły zwróconemi, przyiętemi na kaucją nie będą. Główniejsze 
warunki tej dostawy są następujące: 1) Żelaza zakontrakto- 
wanego według stosunku przybliżonego, potrzeba będzie dosta- 
wić podług, rozmiarów Nr1 długości stop 6 cali 5, (wszysikie 
wymiary maią być na stopy, cale i ligje angielskie) szeroko= 
ści cali 8, grubości 4 linii do 1365 sziuk; Kr 2, długości stop 
5, cal f, szerokości 6 cali, grubości 3 linje, do 725: Nr 3 
długości stop 4, cał 1! szerokosci cali 5, grubości 3 linje, 
„do. 20; Nr 4, długości stop 5, cali 9, szerokości cali7, gru- 
| bości 4% linje, do 4135; Nr 5, długości stop 5, szerokości cali 
6, grubości 31, linji, do 5250: Nr 6, długości stop 4, szero- 
kości cah 5, grabosci 3 lnie, do 150; i Nr 7, długości stop 
9, szerokości cali 11, grubości 5 linji, da 240 sztuk, ogólnej 
wagi wszystkiego około 13,830 pudów wagi rossyjskiej. Gdy- 
by zaš w końcu okazało się, że dla Arsenału potrzeba będzie 
powiększyć lub zmniejszyć w żakiejkolw iek ilości: dostawę ta- 
kowego. żelaza, w takim. razie Enireprener, uiepow inien żą- 


dnych rościć sobie pretensji i dopełnić, —2) Dostawę tako- 
wego żelaza, Entreprener obowiązany iest uskutecznić w prze- 
ciągu 2ch lat podług żądania, lecz bynajmniej nie później, 
iak w przeciągu ách tygodni, po kaźdem żądąniu; pierwsza 
zaś dostawa może być uskutecznioną w przeciągu 2ch miesię- 
cy od zawarcia kontraktu, —3) Jeżeli Entreprener- nie dosia: 
wi natermin żądanej ilosci żelaza zupełnie dobrego, w takim ra- 
zie oprócz przewyżki, ieżeli takowa nastąpi, zakupieniem przez 
Skarb na rachunek Entreprenera, Ściąganą będzie ieszcze 2 
niego kara płacenia strofu: za zwłokę do jednego tygodnia, 
ieden procent wartości niedostawionego na termin żelaza; za 
zwłokę od iednego do 2ch tygodni, 2 procenty; za zwłołzę 
od 2chi do 3ch tygodni, ieszcze 3 procenty, i za zwłokę od 
3ch go ách tygodni, jeszcze 4ry procenty; co wyniesie całą 
karę płacenia strofu »a miesiąc 10%%.—4) Karze tej place- 
nia strofu z całkowitej summy zakóntraktowanej Entreprener 
ulega iwtym razie, ieżeliby zrzekł się takowej dostawy, lub 
niezawarłby konźraktu w przeciągu terminu dwutygodniowe- 
go, od dma zawiadomienia go o utwierdzeniu dostawy na nie- 
go. Szczegółowe zaś warunki mogą być przejrzane każdo- 
dziennie w Kancelarji Arsenału Warszaws:. — Zarządzający 
Arsenałem, Artylerji Pułkownik, Garbunoff. Tłumacz Arse- 
alu, Zimmerman. « > 

LETNIE POMIESZKANIE z Ogródkiem, iest do wynaięcia 
przy ulicy Mokotowskiej, pod Nr 1665. 

Niżej podpisana Wdowa po Samuelu Neumann, Fabrykavcie 
Wyrobów liniarskich, ma honor zawiadomić Sz: Publiczność, 
iż ciągle utrzymuie Fabrykę, która do większej doskonałości zo> 
stała doprowadzoną, przez Maszynę, która tylko w NAJWIĘ- 
RSZYGA Miastach bandlo a ych exystuie, i z której Wyroby 
daleko trwalsze, niż zwyczajnym sposobem wyrabiane. Nadmie- 
piam, iż w fabryce moiej dostać można każdocześnie LIN i wszel- 
kich Wyrobów Jiniarskich na każdy użytek. Obstalunki w isk 
najkrótszym czasie mogą być uskuteczniane, przy najumiarko- 
wańszych cenach. Fabryka jak dotąd, iest przy ulicy Dzikiej 
Nro 2306 lit: A; Skład zaś przy Długiej pod Nr 575, iak da- 
wniej. Karolina Neumarin. 

Z Kantoru Informac: i kommisowego Nr 415. 

AGRONOM z Pruss przybyły, a tu w kraiu od półtora 
roku trudniący się Gorzelnictwem. i Piwowajystwem, życzy u- 
mieścić się w obowiązkach Ekonomicznych: lub iako Piwowar 
i Gorzelnik. Bliższa wiadomość w powyższym Kantorze. 


Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe 5. 


TEATR BOZMALTO:. Jutro, SOty raz Pokoik Zuzi, Ay 
raz Pieru sza wyprawa młodego Riszelje, 


AUGUST RESTAURATOR, ma Honor zawiadomić Szano- 
sma i Piaskawą Publiczność, iż utrzymując tylo-letnie He- 
stauracją w Hotelu Rzymskim, przeniósł takową do Hotelu 
Wileńskiego Nro 570 na Tłumackie; gdzie przy Rowym Urzą- 
dzeniu Lokalu, wszelkich Obiadów, Sniadań, Kokcji, nie- 
mniej wszystkiego z karty w każdym czasie, po cenach naju- 
miarkowańszych, przy rycliżej usłudze; dostać będzie można. 


Jutro u Maiewskiego przy ulicy Beduarskiej, na Śniadanie : 
Rapłon z biszam., Polędwica a la Sarna, Fry kando szpikowane, 
Pieczeń rzymska i cielęca, Zrazy z owarzanką, Nelsony, Antry- 
kot, Potrawy,Muszczki z szpinakiem, Ryby.— Obiad : Barszcz 
z rurą, Rosół, Sztuka mięsa, Ozór, Pieczeń cielęca, Sztulada. 


